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Dzis: Św. Hilarego. 
•Jutro. Św. Pawia.

j t A - i m
TEATR WIELKI: Dziś „Carmen", 

7. o&tatnim go icirmym występem 
Maksakowej. W środę „Baron cy­
gański". w czwartek „Rosę Marie". 
W piątek występ Walerji Bursowej 
w „Cyruliku".

TEATR NARODOWI : Dziś w re- 
żyserji L. Solskiego „W ielki Fryde­
ryk" Nowaczyńskiego z Soiskim.

TEATR POLSKI: Dzis po raz
79-ty o g. 8 wręcz „Stare wino" z 
Wys-ocką, Modzelewską i Janoszą- 
Stępowsk.m.

TEATR NOWY: Dziś p« raz 30-ty 
l.omedja „B jł subie więzień Ano­
uilh^ z Ćwiklińską i Maszvńskim.

TEATR LETNI: Dziś i jutro „Co­
dziennie o 5-tej“ ze Smosarską, Gel- 
'ówną. Różańską Grabowskim, Or- 
eiderti, Wesołowskim, Htiydzinskim. 

Karczewskim, Zejdowskim, Magie- 
równą i in.

TEATR MALI Dziś „żołnierz i 
bohater" Shawa po raz 103-ci.

STOŁECZNY TEATR POWSZ.: 
Dziś „Zwyciężyłem kryzys" nrzy ul. 
Elbląskiej 51, środa to same — przy 
oL Narbutta 14.

TEATR ATENEUM: Dziś i juTro
„Trójki hultajska”, z Jaraczem.

TElTR KAMERALNY: DzG i ju­
tro „S ą s ia d k a " o godz. 8.15. Wkrót­
ce premjera iztuki Wł. Fodora p. t. 
.M a tu ra " z J Andrzejewską w roli 
główne’

TEATR MALICKIEJ i Karowa 18) 
Dziś i ct>dz:enni« ..Trafika pani ge­
nerałowej" Bus - Feketiego.

CYRIIIK WARSZAWSKI: Codzien 
rrie o 7.15 i 930 „Wieczna ondula­
cja” nowa rewja z udziałem chóru 
Dana.

REWJA (Karowa 18). 
Dziś i jutro „WIDO- 
1“  Dod kier. ar* Hanki 
z odziałem Fertne-a.

WIELKA 
7.16 i 9.45.
WISKO Nr.
Ordonówny

TEATR HOLLYWOOD • „Burza 
nad Andami". Na scenie rewja.

CYRK STANUWSKICH: Dziś i
codzienn.e o 8.15 w. gwiazda Abi- 
ynji Konng. ju> czele noworoczne­

go programu. We wtorki, środy, so­
boty i niedziele o 4.30 pp. i 8.15 w.

* J walce z gl4Astv> em Ji A T ) } Q
Wtorek, dnia I stycznia

W  p o r a d n i  p r z s c i w a l k o h o l o w e j  n a  M o k o t o w i e
Na uiicach Warszawy często m >ż- 

na spotkać pijaka, którego prowadzi 
za rękę mała, może 8-letnia dziew­
czynka. Pijak zatacza się od muiu
do brzegu chodnika, wymyśla na 
cały głos, dziecko płacze i p ..tarza 
rozpaczliwym, błagalnym głosem j^- 
dnu tylko słowo:

— Tatusiu tatusiu...
Takicn smutnych przykładów ir.oż 

na znaleźć wiele. Mąż i ojciec rodzi­
ny przepija cały tygodniowy zaro­
bek w izynku — żona, córka lub syn 
wyciąga go silą ze spelunki, gdy 
jest już kompletnie pijany, a z pie­
niędzy nie zostało ani śladu.
PkZESTĘPSTMO CZY CHOROBA?

Ostatnia deska zbawienia — to po 
radni a przeciwalkoholowa, jedyna 
dotychczas w Warszawie, która mie 
ści się przy I Miejskim Ośrodku . bv rozp^ząl prace nad so

SILNA WOLA — LEKARSTWEM 
Zdobycie pacjenta, zmuszenie go 

drogą namowy do odwiedzenia po­
radni — to najważniejszy krok na­
przód: budzi się w mm już wola po­
rzucenia nałogj, chęć rozpoczęcia 
nowego życia, a to jest przecież naj- 
ważmejsze. W walce z alkoholiz­
mem główną role odgrywa wpływ 
moralny środowiska, a nie stosowanie 
jakiś specjalnych środków leczni­
czych. Choremu trzeba wytłumaczyć, 
ż« jego postępowanie niszczy rodzi­
nę, że zabija on własne zdrowie; 
zbadanie lekarskie i pokazanie chore 
mu jakie zmiany chorobowe w jego 
organizmie wywołuje nadmierne spo 
życie alkoholu (porażenie serca, gru 
źlica, choroby żołądkowa wątroby, 
nerw owe i t p ) są często wystar-

bą. Odpowiednie lekars+wo czy za 
strzyk, zabijający głód alkoholowy 
są zazwyczaj tylko środkiem pomoc 
niczym.

JAKIE ZAWODY?
A jakie zawody są reprezentowa­

ne wśród pacjentów poradni ? Chyba

mularze, szew cc i krawcy, jak 
przedstawiciele pracującej inteligen­
cji: inżynierowie, nauczyciele. Prze­
sądem jest zakorzenione wśród społe 
czeństwa przekonanie, że pije się tylko

Aresztowanie stucenta
pod zarzutem wybicia szyby w barze „duick”

Żydowski „Nasz Przegląd" do­
nosi:

Donieśliśmy wczoraj o żuchwa 
lym napadzie na lokal bani 
„Quick“  przy ul. Marszałkow­
skiej, gdzie rozbito szybę wysta­
wowa i rzucono dwie blaszanki, 
wypełń one kwasem żrącym.

Wedle pewnych inform acyj, 
pod lokal baru zajechał samo­
chód. wiozący 4-ch mężczyzn

Dwa’ osobnicy wysiedli i Że­
laznem: prętami rozbili wysta­
wę, wrzucili do wnętrza petar­
dy, poczem uciekli w kierunku 
ul. Widok i odjechali tem samem 
autem, którem zajechali pod bar.

Jeden ze sprawców był w czap­
ce studenckiej. Numer samocho­
du został zauważony i w związku

Zdrowia na Puławskiej.
Czyż można uleczyć alkoholika z 

jego zgubnego nałogu ? Przez wiele 
lat panowało przekonanie, że jest tc 
sprawa 'beznadziejna; dopiero w o- 
statnich kilkunastu latach lekarze 
doszli do wniosku, że alkoholizmu 
nie można traktować, jako przestęp­
stwa, lecz jako ostrą chorobę psy­
chiczną; lekarze - psychjairzy uzna­
li, że zatrucie alkoholem powoduje 
stany posiadające wszelkie cechy i 
objawy chorób psychicznych; jeśli 
zatem bedzie się traktować alkoholi­
ka nie jako przestępcą, lecz jako cho 
rego, którego trzeba otoczyć troskli 
wą opieką — wyleczenie jest możli­
we.

ZMOWA KOBIET...
Nasuwa się następne pytan e: jak 

ściągnąć alkoholika do poradm ?
Główną rolę odgrywają tu pielę­

gniarki społeczne, które „idą w te­
ren". W rodzinach objętych opieką 
ośrodka zawsze znajdzie się alkoho­
lik. Pielegnia-ka, która pozostaje w 
stałym kontakcie z rodziną, zna jej
potrzeby i różne bolączki cieszy się' ni ku 1934 r. tramwaje tych linij 
naogól dużem zaufaniem rodzin; ma przewiozły 13.030 pasażerów. Ulega- 
tki i żony skarżą się jej częst >, że jąc zgłaszanym prośbom. Dyrekcja 
mąż czy brat pije Wspólny wpływ Tramwajów i Autobusów zmieniła 
pielęgniarki i żony czy matki wy- irtts» tych linij, kierując je przez 
wiera zazwyczaj ten skutek że ofia- śródmieście na ul. Topolową Frek- 
ra nałogu zgadza sie pójść do po ,vencja raptownie SDadła i w grud 
radiu. | niu 1934 pociągi tych linij przewio-
— Przeciwko zmowie kobiet rzadko zły tylko 10.260 pasażerów. Roza 

który chłop powadzi śmieje sie do tenT do D, T. ł A. poczęły wpływał-
brodusznie doktór z poradni. . liczne prośby o przywrócenie dawnej

trasy. Wobec rozbieżności zdań za­
interesowanych obywateli Dyrekcja 
Tramwajów i Autopusow przeprowa- 
azila ankietę, której wynik był na 
stepujący: 766 osób oświadczyło się

, , , za pozostawieniem zmienionej trasy
z tern ] ol u ja przystąpiła do ener z ście Topolową),
g cz n . go cochodzenia. J ^  ^  wysUBę,o rozmaitc r0zbież.

Jak się dow iadujem.- w godz,-^ lle żądania, a 1016 osob domagało 
nę po zamachu zarrzym„no j - 'l -  sję „ /ywrócenia dawnej trasy (w 
nego ze sprawców 'kierunku Woli). Nadto wpłynął sze-

Jest to student Uniwersytetu J. * reg pism zbiorowych, zaopatrzonych
P.łsudsk.ego w Warszawie, Ta­
deusz Kozerski (Tamka 46).

z nędzy. Przeciwiiie: właśnie dobrobyt 
zwłaszcza przy niskim poziomie kul­
turalnym jest podatnym gruntem 
dla rozwoju alkoholizmu —i to była 
prawdopodobnie jedna, z przyczyn 
wprowadzenie pronibicji w St. Zje­
dnoczonych.

Najwięcej np. rozwija się pijań­
stwo wśród murarzy w sezonie let­
nim. gdy mają duże zarobki. Wśród 
inteligencji pijącej spotyka się czę­
sto taki motyw: zarania mało, nie li­
mie gospodarować czuje się po­
krzywdzony przez los — więc pije, 
zeby się pocieszyć.

SZKOLĄ NOM EGO ŻYCIA
Naogół poradnia cieszy się dużem 

powodzeniem przybywa do mej 150 
nowych pacjentów rocznie: ściąga
ich pielęgniarka społeczna, bądź ko­
ledzy ; czasem pijący ojciec przypro­
wadza syna który dop:’cro zaczyna 
„pijacką karjerę". Pacjenci przycho­
dzą nieraz zdaleka — z Grochowa i 
Woli. Dla tych, którzy pozostają w 
stałej ewidencji poradn: urządza się
odczyty, gry p-zedstawienic ama­
torskie, tańce, chóry i orkiestry, w

wszystkie: przychodzą tu zarowno których sami b.mą udział. Godziwm
rozrywki są dla chorego szkołą no- 
w'ego żyda uczą go szukać wypo­
czynku, uciechy, radości życia no­
wym, bezalkoholowym sposobem.

(a. o ).

Linja „15" i „15 A
Wyjaśnienie Dyr. Tramwajów i Autobusów

Wobec podnoszonych zarzutów i łącznie w ponad 5.000 podpisów, do 
co do obecnej trasy linij „15“  i 
,,15-a‘‘ Dyrekcją Tramwajów i 
Autob. udziela następujących wy 
jaśm eń:

Do dnia 19 listopada 1934 r. trasa 
linij „15“ i „15-a- biegła tak jak 
dziś w kierunku M oli i w paździer-

kitstrv P. R pod dyr. St. Nawrota i 
MAPY DI1DJR-ZAŁUSKA (śpiew). W 
progr. J. Offenbach: Uwertura dc opt. 
„Piękna Helena” — Jerzy Bobrzyfałti: 
W  milczeniu — romans. Henryk Ga­
domski: Miłość ma skrzviiia motyle — 
walc ang. — wyk. M. Didur-Załuska. 
Wl. Macura: Kleks — suita baletowa 
cz. I — wyk. ork. H. Wars: Kocim i 
H Stothart: Pieśń Pasterza, XXX

. Szczęście powróci znów — wyk. M.

* 6.30 „Kiedy ranne...” 6.34 Gimna­
styka. 6.5C Miizyka (pt.). W przerwie 

o godz. 7.20: Dziennik oor. 7.50 Pro 
gram na dz. bież. 7.55 „Parę jntorm,”
8.00 Aud. dla szkól.

11.57 Sygnał czasu. 12.0C Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Mu­
zyka operowa (pt.). Fr. Floiow: Uwt-
tura do op. „Aleksander Stradclla” , 1 u n- ., u -
Cli. Gounod: Arja z klejnotami z op. i ,KUj r '  ^ ^  , • Blanketiborg: 1 o-
„Faust” , j. Offci . acu: Arja z oo. „U- , -c", halabardników -  marsz -  wyk. 
powieści Hoffmana”, Giuseppe Verdi: or*- »»Skrzynka *
a) Fantazja z op. „Bal maskowy”, b) ' 'lr0  ̂ ^'■ Dorołzewsla. 18,00 Recdal 
Arja z or. „Trubadur", c) Arja z op. " rtęb SJ Askenagego (ze Lwowa). 
„Moc przeznaczenia” (A. Piccara). • Soler: Sonata, /.. Berg: e>o
13.25 Chwilko gosp domowego. 1 3.30 " ata, C. Debussy Suitę Bergamasąue. 
Z rynku pracy' lo30 „Ton społeczny w naszej litera-

„ ’ . I turze kobiecei” — szkic literacki —
la .li V lad. o eksporcie. lo.20|Wyr>t H. Huszcza-Mrintiicka. 1845 

Przegl. giełd. 15.80 „Muzyka popular- j p , ^r. na dz. nasr. 18.55 „Miad. rol­
na” W wyk. Kwartetu Salonowego Roz, nicze” — w oprać. J. Płatka 1905,
głośni Krakowskiej. 16.00 „Skrzynka Kone. teki. 19.35 Wiad. soort 19A(.
P. K. O.” 16.15 ,f Pain e hiszpańskie” Kenort. aktualny. 20.10 Koncert 
(pt.). 16.45 „Cala Polska śpiewa" — Symf (ze Lwowa) Wyk.: Ork.
aud. pop-, prof Br. Rutkowski. 17.C0 Dod dyr [„ Neumarkn i A Foldes- 
„Wielkie i drobne ysyna az : „MS- F,v _  ęyiolonczela. Konc:rt poprzedzi
szvnv do pisania’ — pogad. — wyg pogad. muz. W prom A. Corelii: Cpn
nż. L. Avin. 17.15 Kone. w wyk. Or certo grosso — wyk. ork„ 1 Haydn:

i n.t-rt F) dur na wiolonczele — wyk
z tow. ork. Arudd Foldessv, J. Kot'
Itr: Symfonja Nr. 1 op. 11 — wyk 

• ork., Utwory solowe na wiolonczelę — 
wyk. A Fóldessy. L. v. Beethoven- 
Symfonia Yl-ta pastoralna —- wyk.

; ork W przerwie około g. 20.50 —
Dzień, wiecz. oraz „Obrazki z Polski 
Wpółcz.” 22.30 „Dziedziczenie tho-

JCM A
głos '

ulegających się skierowania linij 
„13“ i „15-a“  dawną trasą na Wolę.

M'obec takiego wyniku ankiety i 
przewagi żądań przywrócenia daw­
nej trasy, Dyrekcja Tramwajów i 
Autobusów z dmem 15 stycznia 1955 
r. skierowała linje ,.lć“ i „15-a“  w 
kierunku Moli — jak obecnie. Na 
pełnienie wozów wzrosło i w grud 
niu 1935 r. pociągi tych linij prze­
wiozły 13.715 pasażerów, t. j. o p'ze 
szlo 3U proc. więcej niż' w grudniu 
roku poprzedniego, gdy linje tc bie­
gły przea śródmieście na 'Topolową, 
podczas gdy przeciętna wzrostu d'a 
Lttlpgo Miasta wynosi ok. 9,5 proc.

P „ w y x m „  d a n e  w y k a z u j ą  n iw w u t -  1 m *4 * n

pliwie, że obecna tra3a linij „15- ii LOS: 
„15-a" odpowiada potrzebom więk- MA6 KA 
azości zainteresowanych. 'Toteż Dy-

ACRON: „Sprzedany
„Chłopcy z Placu Broni*.

ADRIA: „Oczy czarne".
ANTINEA: „Człowiek o stu mas­

kach" i „Żywy Zastaw".
AS: „Szaleney" i rewja.
AMOR: „Mały Pułkownik" i dod.
APOLLO: „Marja Baszkircew".
BAŁTYT.: „Melodje wielkiego m a 

sta".
CJJPITOL: „Jaśnie Pan szofer".
CASINO; „Bu^za nad światem".

CZAPY: „Pościg za cieniem" i
„Kryjówka szczęścia".

COLOSSEUM: „Zaczęło się od po­
całunku".

COLOSSEUM (MAŁE): „Wojna
w królestwie t. alca".

CORSO: „Czar Młodości ‘ i rewja.
ELITE: „Dwie Joa-ie" i dod.
ERA: „6 lat miłości** i , Cygańska 

krew".
EUROPA: „Czterech i pól Musz 

kicterów".
FAMA: „Miłość w czołgu".
FILHARMONJA „\v y.alce z. ca 

ratem".
FLOR1DA: „Ahaswer 

Bar**.
FORUJl* „Wyprawy krzyżowe" 

„Nu skrzydtach fantazji". 
HELJOS: „Dwie Joasie 
ITALIA: „Seąuoia".
KOMETA: „Dziewczę z 

tu” .
1 LUK: „ABC miłości" i

i dod.

Budapesz- 

„10%. dla 

i dod..Mały Puikownik
„ Taniec miłości" i ..Męż 

tzyźni w niebezpieczn.. m wieku*.
, MAJESTIC: „Cale miasto o temrekcja Tramwaiow i Autobusów wpru móv, i*‘.

w adza obecnie tylko jedną ztn.an ■ w MARS: „Mały Pułkownik" 
trasie tych linij, a mianowicie woz’ | MEWA. „Noce Wiedeńskie"

rzan Nieustraszony".„15" i „13-a* będą, począwszy od 
liia 19-go b. m jkhI wspólnym r.ump- 
ltm „15" dochodzić do CIWF-u i
kursować co 11 minut, zapewniając 
mieszkańcom Bielan komunikacje w 
odstępach prawie dwukrotnie krót­
szych od dotychczasowych.

Policja aresztowała go w mie- 
■rkaniu. t rjaw nono, iż ma on le­
wą rękę poparzoną wskutek rzu­
cenia petardy, która z dużą silą 
eksplodowała Da lsze dochodzenie 
jest w toku.

Właściciele baru oceniają stra 
ty, spowodowane zniszczeniem 
prowiantów, szyby oraz urządze­
nia wystawy, na sume 3.700 zl. 
.Szyba by ta ubezpieczona.

T ylk o  3 oroc. pracow ników  miejskich
nie ma terminowych diugow

‘Z  muzyf'
Ce3ina KaJi

R e c i t a l  ś p i e w a c z y
Indywidualność artysty cz n a

śpiewaczki Celiny NaJi, niezna­
nej dotychczas publiczności war­
szawskiej, zawiera szereg rażą­
cych sprzeczności wewnętrznych. 
Z jednej strony ma C Nadi b. 
piękny, pierwszorzędny materjal 
głosowy w postaci cennego so­
pranu koloraturowego, z drugiej 
zaś s t r o n y  nie umie z niego wiele 
wydobyć, to znaczy, właściwie, 
nie umie... śpiewać Ten pozorny 
paradoks może posłużyć za przy­
kład. jak nie należy postępować 
7. takim, jak u p. Nadi głosem 

Przedewszystkiem jest ona nie­
douczona. Nie pomogą tu nic 
laury międzynarodowego kon­
kursu w Wiedniu, i rozglośri 
krakowskiej Polskiego Radja. 
C. Nad’ brakuje solidnej
rzK o łj : ma oi.a zupełnie n;e-
wyrównaną kalę głosową. Nie­
które wysokie tryle udają się jej 
dobrze, najwyższe nuty —  raz po 
rag zawodzą, jak również i cał> 
<jVt, który jest najwidoczniej me 
opracowany należycie, C. Nadi
yperuje przeważnie z powodze­

niem dość zresztą przyjemną i 
milą średnicą gloau.

Należy tylko żałować, że talent 
wokalny tej miary i o tak niewąt 
pliwej muzylulności, którybi 
mógł niechybnie z C. Nadi uczy­
nić w przyszłości drugą Bandrow- 
ską-Tiyrska może się w obec­
nych warunkach z łatwością ztnar 
r.ować. Powtarzam: szkoda tak'e- 
gc glonu, aby miał się nie rozw - 
tiąć jak należy i zginąć z braku 
dostatecznej szkoły. C Nadi po- 
winnyby się zainteresować nasze 
siły pedagogiczno-wokalne

Dla informseji dodaję, że C. 
Nadi wystąpiła z recitalem w sa­
li Konserwatorjum. wykonując 
program, złożony z dziel Mozarta,

Związek Zawodowy Praeowni- 
ków Samorządowych m. stoi. War 
szjrwy UKOnczyl opracowanie wy­
ników ankiety w sprawie zadłu­
żenia pracowników miejskich v, 
M'arszaw ie. 7 ankiety tej w*yni- 
ka, że zaledwie 3 proc. pracow­
ników miejskich nie ma termino­
wych długów do zapłacenia, na­
tomiast 6,5 proc. pracowników 
ma zadłużenie przekraczające 
roczną pensję. Największa liczba 
pracowników (45 proc.) ma za­
dłużenie w wysokości około 3-mie 
siecznej pensji.

Ankieta objęła także liczbę o-
:;ób będących na utrzymaniu pra- Związkiem.

cewników miejsk ch. Okazuje’ się, 
że liczba ta wzrasta w miarę wy­
sokości z .robków pracowników. 
Tak naprz. żaden z pracowników 
„urabiających do 1-30 zl. miesięcz 
nie. nie ma na utrzymaniu wię­
cej, jak 4 osoby. Natomiast śród 
nielicznych pracowmikow, zara­
biających ponad 650 zł. miesięcz­
nie, przeszło 40 proc. ma na u 
trzymaniu więcej niż 4 osoby.

Wyniki ankiety bedą wykorzy­
stane przy akcji oddłużeniowej 
pracowników miejskich, która ma 
być przeprowadzona przez Za­
rząd Miejski w porozumieniu ze

Ceny węgla i drzewa
na detalicznym rynku węgiowym

Na detalicznym rynku węglo­
wym w Warszawie nastąpiła zu­
pełna stabilizacja cen. Ostatnio 
Centralny Związek Detalicznego 
Eupiectwa ustalił następujące 
ceny za węgiel najlepszego ga­
tunku ko3tka I: 25 groszy za 5 
kg., 43 groszy za 10 kg., 4 zł. 80 
gr. za l '*0 kg., a za drzewo rąbane 
bukowe 8 groszy za 1 kg. Ceny

te rozumieją się loco skład deta­
liczny. Gdzieniegdzie w składach 
położonych bliżei dworca towa­
rowego ceny są nawet nieco niż­
sze.

Powyższy cennik wraz ze 
szczegółotcą kalkulacją został 
przedłożony oddziałów i aprowiza- 
cyjnemu Komisarjatu Rządu.

M
Z miasta

WYNIKU LOTNEJ INSPEKCJIDonizetti‘ego, Brahms‘a, Różyckie, , . . . . ., , ■ . - i urzenrowadzune- „rzez in.„pektoi >w
go (dobrze zaśpiewany „Rfcjoki \ £ oL ’ Ochrony Zwierząt za że-
ptak“ >. NLewladomskiego, Nuwo- 
w itjskicgo. Lipskiego, Korngoldu, 
Rsgera i Thomas*a. Picy wielu za­
letach i wadach śpiewu C. Nad, 
sposób jej interpretacji pozosta­
wia szczególnie dużo do życze­
nia

Michał Kondracki.

'.uzna Brama opieczętowano ch.,re­
go konia z ranami ropnem; p id u- 
przężą i UKaranu 9 osób mandatami 
kamem. za dręczenie zwierząt. Na 
dręczya-itli ptactwa sjooiządzom, pro- 
tokuty w celu pociągnięcia ich do od 
pow.ettz.alności.

,t)  PASY ZIELEM M MOKOTOM IE 
i Zarząd Koła przyjaciół dzielnicy

Mokotow odbył konferencja w dzmle 
regulacji i pomiarów w sprawie e- 
wentualnego przeznaczenia na par­
celację terenów ogrodu należącego 
do Tuw. 1 lohroczyiuiości, położonego 
między ul. Puławską, Nurbu San­
domierską i Madalińskiego Koło wy­
stąpiło z wnioskiem, aby rozparcelo­
wanie tego terenu nastąpiło w ten 
sposób, by znaczna jego część two­
rzyła pasy zielem.

METRO: „Tajemnica
Nr. 6*' i „Legonng".

MIEJSKI: „Indyjscy Piechurzy".
MUCIIA: „Viron.ka".
NOWA TOM BO I A: „Niewolnica z 

Mandalay" i .Zaproszenie do wilca'*.
OKO PRASKIE: „Taiomnicza Da 

ma" i „Film z Dżungli *.
PAN: Manewry miłosne".
PAR. ś\\ ANDRZEJA: „Cuda w 

Lóńrdcs" i , Noc Wigilijna *
PETIT TRI A NON: , N„ce W.eden- 

skie" i „Ulica Szaleństw
POPUIAP.NY „świat si-* śmieje" 

i rewja.
PRAGA: „Rąpsodja Bałtyku".
PAL „ABC miłości” i Wycicc-ka 

z Przygodami” .
UENA: -Dwie Joasie” i dodatki.
RIALTO: „Będziesz zawsze moja*1
RONY: „Żon? za 1000 rubli* i ao- 

datki.
STYLOWY „Kochaj tylko mnie*'.
SFINKS: „Chińskie Morza" i re­

wja.
SOKÓŁ. „Niedokończona Symfo­

nia" i dod.
ŚWIAT: „Panienka z. Poste Re­

stante"
TON: „Seąuoia" i dod.
UCIECHA: „Noc weselna".
UN.lA: „Najpiękniejszy dzień me­

go życia".

j -ub” — odcz**t dla lekarzy, wygi. T 
L. Wer,pic. 22.45 „Polska w zimie” 
(l.a Polocmy en hiver' — odczyt w 
iez. tram. St. Innkowskiei. 23,00 Wia- 

i don, m-eteor. dla żeglugi powiet-znej. 
23.05 Muz. taft. w wyk. Małej Orkie­
stry P. R.

Środa dnia 15 stycznia.
6.30 „Kiedy ranne**... 6.34 Gimna­

styka. 0.50 Muz, (pł.). W przerwie o 
godz. 7.20 Dz.ennik por. 7.50 Pro­
gram na dz. bież. 7.55 .Parę infor­
macyj". S.OO Aud. dla szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
1.2.03 i ransmisja z posiedzenia Ko­
misji Spr. Zagrań. Sejmu z espose p. 
nnn Becka. 12.30 kone. Ork. Karne 
ralnc-j (z Wilna). 13.25 Chwilka gosp 
tioir owego.

I 15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 Prze 
• g.ąd gieidy. lo.SO Muzyka samn 

•pł.). iO.OO „Rozmowa MajSterklep- 
ki z Izipigiiną"; „Na co się mogą 
przydać Karki i pudelka od pasty"— 

Wonder- pogad. d!a dziec st. w oprać. K. Pie 
ltarczyka (z Poznan-a). 16.20 Pieśń* 
nurzjnykie w wyk. O. Lady. Przy 
fort. prof. L. Urstein. Nabożne pieśni 

I murz; ńside: Kołysanka. Czy pai. nas* 
l sjirzeda nas jutro?Niech się odezwie 
li a trąba Gabryelu, Powi“da: to gó 
roni. 1’ ieśni stylizowane w ukl. Lu-ta 
1’aFuena; Strach, 1’ rzsd nami jutro, 
Ja też jesieni Ameryka. 16 45 Roz- 
• nowa muzyka ze słuchaczem radja. 
R7.CM „DWMiii'.:my-; „Rowruóć Kry-- 
nmiulna — Dyskusja tueprzygotoy.a- 
i.a pumn-uzy St. Baczyńskim i . T. 
W ojeńskim 17.2t* Muzyka krajów pul 
nocnych w wyk. Ork. kameralnej pod 
t.vr. A. Hermana z Krakowa. 17.50 
„Swnat s:< śmieje” — przegiąd humo- 
-u żigr. w onrac. Br. Winawera, w 
ii vk. Kurnanowicza i |. Orwida. 
18.00 Recital organowy Wł. Widom- 
skitgo. Transni. z \V'arsz. Konserwa­
torium Muzycznego. J. S. Bach: Toc­
cata i Fuga d-moll, C. Franek: Cho- 
iai r.-moii, T, \icrne: Fina* z Syn;-, 
u ni-. !8.3Q „Skrzynka ogólna” — dr. 
M. Sttoowski. 18.40 „Życie kult. i 
a-a. Kto.icy**. 13.43 Progr. na dz. nast. 
18.55 „Poznajmy otzepisy fmansowo- 
:oinę” — ,nz. I-. Zoll. 19.05 Kcnc 
reki, 19.„5 Wiadomości sport. 19.56 
i!ep„rta-. ai:tualny. 20.00 „Godzi­
na /ag.ęhia Dobrowskiegc” — Uro­
czyste otwarcie podstacji radjowej w 
Sosnowcu (transmisja z Sosnowca! 
20.46 D; .en. wiecz. 20.52 „Obrazki z 
Polsk* współczesnej". 20.57 XX audy- 
cia c.kiu „TvV'oRCZOSć FRYDt- 
KYKA CHOPINA (1810 — '8.‘.9) w 
opiac. preb Zdz. fachitneckiego. 
Nćyk.: Ł kabcewiczowa: Nokturny
op. 32* Il-dur Nr. 1 i As-dur Nr. 2, So- 
puta b-moll op. 35. (Transm do Loa 

I dyn u ŚfiMjrardu i Frankfurtu n/M.)
J 21.35 „Poezje t .. Miłosza i Wl. Sebv- 
i Li' w oprać. B. Micińskiego. 21.50 
„Bezpłatna reklama — pogadanka dla 
K.upcow — wygi. K. Jabtowski. 22.ai 

| Nastrojowe piosenki (ol.). 22.30 Muz. 
taneczna w wykonaniu Małej Ork 
P ił. W przerwie o godz 23.00 
Wiad. meteoru!, dia żeglugi powietrz­
nej. 23 30 Odoowiedzi na listy siu- 
ciia.zów angielskich udzieli |. Podos- 
ki.

„Ta 

Expressu

Gzymsy i szyldy spatłaja. Przy u1 
Wionie i 6<7, w dini.i należącym do A- 
lel.sandra Sobola, oberwał się gzyms 
gipsowy 7 nad okna II piętra. Gzyms 
' oztrzaskat się na płytach chodniku. 
Zagrożone nnejscc zaDezpieczono ba­
rierami Ponieważ gzymsy mogą jesz­
cze obrywać się, przeto odnośni wła­
dze winny polecić właścicielowi domu 
ażeby usunął Jc-

—■ Przy uh Leszczyńskiej oberwał 
się, wskutek silnego podmuchu wia­
tru — szyld, który rpaJt na przecho­
dzącego 10-letniego Wiktora Sałajczy 
ka (Ordynacka 12) ucznia. Lekan Bo 
gotowia stwierdził ranę cięto-płatową 
gtowy. Po opatrunku chłopca przewie 
ziono do szpitala przy ul. Kopernika.

Nagty zgon Przy ul. Poznańskiej 
14 zmarła nagle 55-letnia Wanda Stru 
miiłowa, żona urzędnika. Lekarz Po­
gotowia stwierdził smien.

Starcie taksówki z doi uźka W ulic z 
ce w ogiodzie Susk m, jadąca z nad- 
mierńą szybkością taksówka Nr. 263, 
naje Chała z przodu na konia zaprzężo­
nego do dorożki Nr. 521, powożonej 
przez Antomego Tokarskiego (Mie­

dziana 18). Koń został ranny. Kierow­
ca zw iększył szybKość i — mimo alar 
n u "przechodniów, pojechał przez u- 
liczke w Ogrodzie Saskim do Marsza! 
kowskiei.

Zaczadzenie. Przy ul. Omulewskiei 
6, w mieszkaniu rodziny Gołębiow­
skich, wskutek zbyt wczesnego zasu­
nięcia szybra, wydziela! się tlenek wę­
gla, którym za;ruli się. 36-l<>tn. Zdzi­
sław Gołębiowski, funkcionarjusz Kon 
serwatorpim Muzycznego i żona jego 
27-letnia Marja. Lekarz Pogotowia, po 
udzieleniu pomocy, pozostawił zatru­
tych na le-ezenm w domu.

Udaremnione oszustwo,, Jakiś 
„klient", korzysta,ąc z licznych goś­
ci. wszedł do cukierni A'eksandra Pu­
chalskiego cKrak Przedm 23), żada- 
jac tabliczki ■ zeicolady i wręczając 20 
z!, banknot Po otrzymai u reszty, 
„klient ’ szybko schował do kieszeni 
monetę 16 z!., poczerr. zażadał od wła 
•icicielu cukierni dopłaty 10 zł., któ- 
nch rzekomo nie otrzymał. Oszustwo 
me udało się. Pomysłowy oszust nie 
kupi> czekolady, oddał resztę, wziął 
banknot 1 szybko ulotnił się.


